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C ZW A R TEK . dnia 18 Sierpnia 1831 roku  ogodz.Srano.

P O S I E D Z E N I R  I Z B  P O Ł Ą C Z O N Y C H  

d .  17 S i e r p n ia  1831 r.

P o  o d c z y t a n i u  l isty o b e c n o ś c i , M a r s z a ł e k  I z b y  
P o s e l s k i e j ,  Z a w i a d o m i ł  I z b y  , iż d o t y c h c z a s o w y  R z ą d  
N a r o d o w y  s k ł a d a  swój  u r z ą d :  i w t y m  w z g l ę d z i e  
o d c z y t a ł  Z as t .  Sc ki ' .  I z b y  P o s e l s k i e j  D e p .  Z w i e r k o w -  
s k i  n a s t ę p u j ą c ą  p r o ź b ę :

S z a n o w n y  S e n a c i e ,  P r z c ś w .  I zbo  P o s e l s k a  !
P o d p i s a n i  C z ł o n k o w i e  R z ą d u  N a r o d o w e g o  p o w o ł a ­

ni  p r z e z  W a s  dos t oj ni  R e p r e z e n t a n c i  N a r o d u  do s p r a ­
wo wa ni a  tej  m o z o l n e j  m a g i s t r a t u r y , s ą  g ł ę b o k o  p r z e ­
ś w i a d c z e n i , że  d o p e ł n i l i  p r z y j ę t y c h  o b o w i ą z k ó w  
z n a j ś c i ś l e j s z ą  s u m i e n n o ś c i ą , n i e  m a j ą c  na c e l n  t y lk o  
d o b r o  p u b l i c z n e  i sz czę śc ie  k o c h a n e j  n asze j  o j c z y­
z n y .

S t a j e m y  wi ęc  p r z e d  wa mi  p o ł ą c z o n e  I z b y  S e j m o w e  
z c z y s t ć m  s u m i e n i e m  i n i e p o k a l a n e m u  i m i e n y ,  l ecz  
p r z e k o n a w s z y  się z o s t a t n i c h  w y p a d k ó w  o p o t r z e b i e  
z m i a n y  osób  d o  R z ą d u  n a l e ż ą c y c h ,  s k ł a d a m y  n a sz e  
u r z ę d y  w r ę c e  w ł a d z y ,  k t ó r a  n a m  j e  n a d a ł a .  W ł a ­
d z y ,  w k t ó r e j  p o l eg a  u d z i c l no ść  l udu- ,  w k t ó r e j  o d ­
b i j a  się m a j e s t a t  N a r o d u .

D l a  u t r z y m a n i a  b i e g u  i n t e r e s s ó w ,  z o s t a n i e m y

w u r z ę d o w a n i u  aż  do z u p e ł n e g o  nas  u w o l n i e n i a  , o 
k t ó r e g o  d o p r a s z a m y  s ię  u p r z e j m i e .

1 0 .  K s i ą ż e  A d a m  C z a r t o r y s k i  P r e z e s  R z ą d u  N a r o ­
d o w e g o  p r z y s t ę p u j e  t a k ż e  do tego a k t u  , j a k  to o ś w i a d ­
c z y ł  w l i ście  do j e d n e g o  z C z ł o n k ó w  R z ą d u  N a r o d o ­
we g o  p i s a n y m .

S k ł a d a m y  h o ł d  g ł ę b o k i  n a s z eg o  u s z a n o w a n i a .
W a r s z a w a  d .  16 S i e r p n i a  1831 r .

W i n c e n t y  N iem o jo w sk i .
T eo f i l  M o r a w s k i .

S t a n i s ł a w  B o r z y k o w s k i .
J o a c h i m  L e le w e l.

P o w r ó c i w s z y  z obozu  p r z y s t ę p u j ę  do'  n i n i e j s z e g o  
a k t u  d .  17 S i e r p n i a  1831 r .  W a r s z a w a .

A - C z a r to r y s k i .
N a s t ę p n i e  M a r s z a ł e k  t a k  p r z e m ó w i ł :  „ O k o l i c z n o ­

ści  są  n a g ł e — n i e p r z y j a c i e l  p r a w i e  p o d  m i t r a m i  —  po 
w y p a d k a c h  p r z e d o s t a t n i e j  n o c y ,  Rz ąd  N a r o d o w y  r o ­
z u m i e j ą c ,  że  s t r a c i ł  u f n o ś ć  w N a r o d z i e ,  s k ł a d a  s wą  
w ł a d z ę — n ie  t r a ć m y  czasu  na p r ó ż n e j  w y m o w i e ,  l ec z  
j a k  n a j p r ę d z e j  p r z y s t ą p m y  d o  w y b r a n i a  n o w e g o  R z ą ­
d u .  -=>- P r o j e k t  w t y m  w z g l ę d z i e  p r z y g o t o w a ł  J W .  
K a s z t e l a n  O l i z a r  i z ł o ż y ł  p r e z y d u j ą c e m u  w S e n a c i e .

T u  J W .  O liz a r  o d c z y t a ł  swój  p r o j e k t , w k t ó r y m
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p ro p on ow a ł ,  aby Rząd now ymia ł  też s ame  a t t r ybuc j e  
co dawn ie j s zy ,  i s k ł a d a ł s i ę  z Prezesa  Sen a tu ,  M a r ­
sza ł ka  I zby  P o s e l s k i e j ,  j ed neg o  Sena to r a  wybranego  
p r z e z  Preze sa  S e n a tu ,  dwóch Pos łó w  wybranych  
p r zez  M a r s z a łk a ,  Preze sa  R ad y  Municypalne j  i G u ­
b e r n a t o r a  miasta W a r s z a w y ,  tudzi eż  z dwóch  c z ło n ­
ków dawnego r z ą d u ,  to j e s t  Le l ewela  i Winc.  N iemo-  
j owsk i egn .  P r ezydow ać  ma G u b e r n a t o r  , a Rząd  ten 
ma  mieć  w ładzę  dyk t a to r ską .

Po odczy tan iu  t ego p ro j e k tu  M a r s z a ł e k  wniós ł ,  
aby  t akowy  odes ł any  zos t a ł  wprzód  do Komissj i  S e j ­
mowych ; a l bowiem t aka  j es t  f o rma  p r aw em  p rzep i -  
s a n a .

Izby  na to sic zgodzi ły  i Komiss je  na tychmias t  za ­
j ę ł y  się na osobności  swoją p r a c ą ,  Sena torowie  zaś i 
Pos łowie  oczekiwal i  t ymczasem w Izbie Sena to r sk i e j .

Jak  po łączone  Komis s je  Sejmowe  powróc i ł y  do S e ­
na tu  , M a r s za ł ek  zawiadomi ł  Izby s e jm u j ące ,  że  Se ­
na t z a tw ie rdz i ł  wy b or y  na s t ępu jących  Pos łów  L i t ew ­
ski ch  :

z Województwa B ia ło s tock i ego .  j  
Z Powiatu Bie lsk i ego Józefa H r .  Potocki ego.

— Bia ło s tock i ego  Jana  Karwowsk iego .

z Wdztwa W i l eń sk i e g o .
Z Powiatu Rosienskie.go Antoni ego Przec i szewskiego.

— Upi tskiego Adama Ko łyskę .
—  Wi l eń sk i e g o  Ceza rego Platera .
—• Oszmiański ego  Józef a Z ienki ewicza .
— W i ł k o m i r s k i e g o  Ludwika  Pietkiewicza.
— Brac ł awski ego  Lud wilca Za mbryyck i ego .

Z VI dziwa Mińskiego.
Z Powiatu Dzi sn i eńsk iego A lex an d ra  Łopaciń sk i ego .

— Moz yńsk i ego  Fe l i xa  Keuiewicza.
„ — S łuck i ego  Wa le r jana  Pietkiewicza .
. —  Mile j sk iego Władys ł awa  P la t e r a .

—  Borysowski ego Antoniego Kłuszni ewicza.  
w War s zaw ie  dnia  17 S ie rpn i a  1831 r .

Pose ł  Powiatu W i ł k o m i r s k i e g o  Ludwik  P i e tk i e ­
wicz w imien iu  nowych Re p re zen t a n tó w  po dz i ęko ­
w a ł  S tanom Se jmu jącym za p rzyj ęcie  ich do g rona  
swego.

P rzys t ępu j ąc  do zwyczajnego porządku  Mar sza ł ek  
d a ł  głos jUcput. Morawski emu  j ako cz łonkowi  Ko- 
m i s s j i ,  k tóry tak p r z e m ó w i ł : „ Z g ro m a d z o n e  Komis-  
sje Se jmowe-z  ca ł ą  t roskl iwością  r o z e b r a ły  odes ł any

w t e r aźn ie j szych  okol icznościach nie odpowie na g ły m  
po t r zebom ojczyzny naszej  ; p o t r z e bu j e m y  dziś Rządu 
jak  na j sp r ęż ys t s ze go ,  ażeby żaden  i n t e r e s  nie u l ega ł  
z w ł o c e ,  po t r zeb u j em y  r ządu  odpowiedz i a lnego  i d la  
tego komiss j e  nie zgodziwszy się na wniosek J W .  Oli-  
z a r a ,  p r z yg o t ow a ł y  nowy  p r o j e k t  nas t ępu jący ;

' IZBA  S E N A T O R S K A  I IZBA P O SE L SK A .  ■

Na wn iosek  Kommiss j i  se jmowych  i powysłucha- 
n iu  tychże  Kommiss j i ,  p r zekonawszy  się o po t r zeb ie  
uchw a ły  z d .  29. S tyczni a r .  b.  Rząd N a ro do wy  s t a ­
nowiący,  w celu nadan iu  większej  sprężystości  .dzia­
ł an io m Rządu do poką d  inaczej  n iepos tanowią  uchwa­
l i ły  i uchwalaią  co nas t ępuie .

Ar t .  1. R zą d  Narodowy  uchwa łą  z d. 29 Styczni a 
r .  b .  p i ęc iom osobom po rzuczony ,  powier zonym zo- 
st aie  o d t ą d ,  Prezesowi  w Radz i e  Minis t rów p rz ez  
I z by  po ł ączone  n i ezwłoczni e  wyb rać  się ma i acvu .

Ar t .  2. P rezes  mianui e  6. Mini s t rów,  wydz ia łów  
Rządowych ,  i zas t ąpią  P r ezesa ,  k t ó r y  go na p rz yp a .  
dąk  choroby  lub  niemożności  u r zędowan ia  wyręczać  
będzi e  sam tylko P reze s  l ub  j ego zastępca mieć  b ę ­
dzie głos s t an owc zy ,  a Mini s t rowie  zas i adać  maią  
zg ł o s em  doraczcięym- Każdego  pos t anowienie  P r e ­
zesa w Imien iu  Rządu N a ro do weg o  wychodzi ć  ma,  
i a żeby  b y ło  *bowiązuiące  wydano  hydź powinno 
w radz ie ,  zaświadczone podp i s em jednego  z Mini­
s t r em  r a dę  sk łada jących.

Ar t .  3. P reze sowi  oprocz  a t rybney i  uchwałą  tej  
mo w ą ,z  dnia 29 Stycznia  r ,  b. n a d a n y c h ,  s ł użyć  
będz i e  prawo mianowan ia  i odwołan i a  Nacze lnego  
Wodza  S i ł y  Zb ro i ny  i prawo uła skawienia .

Ar t .  4.  A t rybucy  e wypływa jące  z Ar t .  40 ustawy 
Kon s ty tucy jne j ,  to j e s t  wydawanie  wojny,  z aw ie r a ­
n i e  t r ak ta tów i umów wszelkich,  p r zy  I zbach  p o ł ą ­
czonych zostaie.

Ar t .  5. Izby Sejmowe od tąd  az do o swobodzenia  
Stol icy pracowae będą  wpo łączen iu ,  a same  tylko 
w każdym razie za l imi tować lub  rozwiązać  się mo-

Art .  (5. W y k o n a n i e  uchwa ły  n in i e j s ze j ,  dopók i  
I zby  Se jmowe inaczej  n iepos tanowią ,  poleca się p r e ­
zyduj ącemu  w senaci e i Mar sza łkowi  I zby  pose lske j .

W oi ew od a  Hr ,  Ostrowski  uważa ł ,  że p ow ode m

do nich p ro j ek t  J W .  Kaszte l ana  Ol izana ,  i zgodzi ł y 
się na t o ,  że ta forma r z ą d u ,  k tó r ą śmy  dotąd  miel i  
j ak  równ ież  i t a ,  k tó r ą  z ap ro j ek towa ł  J W .  Ol izar ,

o p ro i e k lu  p rzez  Kommis sye  wnies ionego,  j es t  o- 
becne  sin nl u e po łożen ie  nA3/«c:<iIa sp i esznego przeto 
zaradzeni a złemu],  wnioskiem j e s t  Rommissyi  aby 
j e d e n  w ładzę obią ł  i zene rg i ą  lakową pias tował  lecz 
kaSda zmiana Rządu pociąga za sobą pewne wstrzą-
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śn i en i e ,  b y ł  p r z e t o  z Jan i a  i zby pozos t a ła  dawna  fo r ­
ma  R ząd u ,  t ylko aby na mieysce  cz łonków k tó r zy  
p ro s i l i  o uwolnieni e s iebie nowi zostali  wyb ran i .

K a s z te la n  O lizar , z powodu n ag ło ś c i ,  ods t ępuj e  
od  swego p ro j ektu  i oświadcza  się za p r o j e k t e m  p rzez  
Kom mis s j e  p r zygotowany .
, Również za p r o j e k t e m  p rzy  m ów i ł  K a s z te la n  Le-  
t r  iń s l i .

B o n a w c n l : Niemo j o w l  i oświadczył :  ze juz ■ w ten- 
czas  k i e d y  ob ie rano  Rz ąd  z 5. cz łonków,  b y ł  za tem 
aby  ob rać  j ed neg o  z min i s t r ami  odpowiedz i a lnemi ,  
i dziś więc j e s t  za p r o j e k t e m  i dowiódł  Se p ro j ek t  
t en  odpowiada zasadom,  w Mona rch i i  konstytucj inej  
powszechn i e  p r z y j ę t y m ,  p r z e k o n a ł  Se w Rządzie 
z 5ciu osób n i e by ło  żadej  odpowiedz i a lnośc i ,  i źe 
w ła d za  j e d n e j  osoby p r z y  Minis t rach  odpowiedz i a l ­
n y c h  jes t  t y lko  pozorn i e  wie lka,  a lbowiem mi n i s t r o ­
wie za wszystko odpowiadają .

P o s tu r z y ń sk i  dowodz i ł  po t r zebę  zmi any  fo rmy  
R z ą d u ,  p rzywodząc  na popa rc i e  s ł abości  z ł ego  r z ą ­
du ,  wypadk i  os t atni e k tó r e  zagrozi ły  bezp ieczeńs twu  
pub l i c zemu  , ok az a ł  źe chociaż powo łane  b y ł y  n a j ­
l ep sze  osoby do s t yru  Rządu ,  j ednak ow o  z powodu  
fo r my  tego Rządu  n i emożna by ło  sku t eczn i e  dzi a ł ać .

D ep. Z ivierkotvski,  p r op on ow a ł  Rząd  z 3ch eseb 
z łożon y ,  obawiając się aby j ed na  osoba n i ep rzywła -  
s zczy ł a  sobie  dyk ta tor sk ie j  władzy .

W ie lo p o l s k i , p o s e ł  Gro dz i eńs k i ,  p r zeds t awi ł :  że 
p r ze c i wk o  każde j  fo rmie  Rzą du  b y ło b y  cóś do po ­
wiedzen ia  , lecz w dzis iejszej  po t r zeb i e  n iema czasu 
r a dz i ć —  zgódźmy się na taki  Rząd k tó ry  będzi e  m ó g ł  
na jspręzyści ej  dzia ł ać .  Niech w Rządz ie  n iebędżi e  
se jmików,  bo sejm niech r a d z i ,  a Rz ąd  n iech j ak  
na j sp ręzyśc i e j  wszys tko  wykonywa .

Niema my czego się obawiać żeby  p ro j ektowany  
P re ze s  n i e s t a ł  się D y k t a t o r e m ,  a lbowiem tyle jes t  
Mona rchów kons ly tuc j i nych  k tó r ych  Królowie  nie są 
dyk t a to r am i .  Oświadczy ł  się za p ro j ek t e m ,  i z akl i ­
n a ł  Izby aby j ak  najspi eszn ie j  dyskus j ą  zakończyl i .
—  Przeciwko proj ektów i mówil i  : Kl imontowicz  } 

C h e łm ick i  , J a s i ń sk i ,  ale w skutku  głosowania w ię ­
kszość oświadczył a  się za p ro j ek t em ,  i takowy w p r a ­
wo zamieniony  zos t a ł .

P rzys t ąp iono  do wyboru  K an dy da tó w ;  na tych za ­
p roponowano  2-1 osób , zpomiędzy k tó r yc h  dwóch 
K andyda tów  mających  za sobą  największą l i c z b ę k r* -  
s ek  p r z eds t aw iono ,  to j e s t  J e n e r a ł a  p i echoty H r .  
Krukowie ck i e go  , i  Ma r sza łka  I zby  posel skie j  W ł a ­
dysł awa  H r .  O s t r ow sk i e go :  wsku tku  powtórnego

‘ ) \  —
głosowania J e n e f a ł  H r .  Kr uk owi eck i  pozyska ł  w ię ­
kszość  g ło s ów:  i mianowany  zos t a ł  P rzezosem R a ­
dy Minis t rów,

—  Zgromadzen i  R ep re ze n t a n c i  i Sena torowie  , j a -  
kot eż  publ i czność  obecna w I zb i e  Se na t o r sk i e j ,  z z a ­
p a ł e m  powi t a ł a  nowego  P reze sa  , k t ó r y  na tychmias t  
z a ją ł  się obowiązkami  swego powo łan i a :  po o g ł o ­
szeniu sw o im ,  zna jdui ąc  się nowy p reze s w Senaci e  
w t ych  p rawie  s łowach p r z em ów i ł :  Szanowny  S e n a ­
cie P rze świę tna  Izbo Posel ska  1 Po tr zeba ene rg j i  
w R z ą d z i e ,  powodowała zapewne  wami żeście ż o ł ­
n i e r za  We te r ana  powoła l i  do S te ru  tego R zą du ;  ile 
możności  mojej s t arać się będę  zadosyć uczynić wa ­
szym żądaniom,  zapewnić j e d n a k  was mogę,  ze wszy­
stkich tych k tór zy  pod j akim k o lw ie k b ą d ź  pozo rem,  
chocby  nawet  pod .nazwiskiem członków pa l ryotycz-  
nych  , chciel i  bur zyć  spokojńość kochane j  Ojczyzny 
haszej  , na jsurowiej  k a j a ć  b ę d ę :  jak zaś odpędz i em 
z g ran i c  naszych niepryjac i tda  , podziękuj ę W a m  za 
ufność k tór eśc ie  we mn ie  po łożyć raczyl i .  Niech 
żyje Polska .

Solwowowana Seśsya na czas n ieog ran iczony.

O B Y W A T E L E !  i Ż O Ł N IE R Z E !

Rząd Na rod owy  używając danego sobie  p r zez  Izby 
Se jmowe  p rawa ,  mianowa ł  Naczelnym Wodzem S i ł y  
zbro jne j  Narodowej  J e n e r a ł a  Dywjzyi  H e n r y k a  D e m ­
b ińsk i ego .

J e n e r a ł  l en p r zy jmując  zaszczyt  p r zewodniczeni a 
mężny m,  powiedzie  dzie lne  hufce nasze d rogą  h on o ­
r u — p rzeszłość ,  w-jiiin j e s t  nam r ęko jmią  p r z y s z ł o ­
ści.

Otoczmy  go zaufani em,  j ed nośc i ą  i zgod ą ,  p r z y  
k tó r yc h  j edyn i e  nieszczęśl iwą Ojczyznę wskrzes i ć  
możem y .  Wszelkie namiętności  s t ronnic twa  l u b  oso­
b is te  widoki ,  niechaj  .umilkną w t ak  ważnej  dla Po l­
ski chwili ,  w chwili ,  gdy w k ró t c e  n i eprzy j ac i e l  pod  
b r a m am i  miasta s tanąć może .  Wrywalczmy n i e po d ­
l eg ł o ść  Ojczyzny nasze j ,  albo ginąć z nią r a zem,  no ­
wymi  p r zyna jmn ie j  g rób jćj  uwieńczymy laurami .  .

w W  arszawic dnia 17 S i e rpn ia  L831 r .   ̂

Preze s Rządu Na rodowego
(podpi s . )  A. C earloryski .  !• 

Radca  S e k r e t a r z  J ene ra lny  Rządu 
(pod)  A. P lich ta ,
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J e n era ł G uberna tor M ia s ta  S to łecznego  
W a rsza w y .

Do Mieszkańców Stolicy. 
OBYWATELE!

Powołany zostałem na nowo do obowiązków Gu­
bernatora  Stolicy. Kiedytn niedawno ten t rudny  i 
zaszczytny urząd sp rawował ,  miło mi wspomnieć 
z jaką gorliwością w działaniach pnoich wspierany 
przez Was b y ł e m ,  Szanowni Obywatele!  Ufam,  i 
w tem n iezłomnem przekonaniu stawain na czele 
Waszem,  ze i teraz równej od Was doznam pomocy* 
Sami to naj lepiej  czujecie że dobro spratvy publi-' 
cznej ,  je j  t ryumf,  chwała Imienia Polskiego, na zgo- 
dnem i energicęnem współdziałaniu'  wszystkich mie­
szkańców polega.  Kiedy wojownicy nasi walczą Z wro­
giem , kiedy krew mężnych skrapia ziemię naszę, 
ziemię świętą,  ziemię za której  byt ,  wolność i sta­
roży tną chwałęj,  szlachetny bóy toczymy,  bezpie­
czeństwo wewnętrzne j e s t  n i euchronną rękojmią wy­
t rwałej ,  dzielnej,  s łowem godnej nas obrony.  Do 
mnie ,  szanowni Obywatele,  przynoście wasze żąda­
nia, na mnie wkładajcie wykonanie czynów władzy 
i sprawiedliwości.  Nie zawiodę sprawy publicznej;  
życie dla niej poświęcę; lecz razem niedozwolę,  aby 
jaki  n ieporządek osłabić mógł  s i ły nasze ,  dopóty 
straszne nieprzyjaciołom , dopóki nas j eden  duch 
miłości  Ojczyzny, jeden święty odgłos ożywia: zwy­
cięstwo lub śmierć;

w Warszawie d. 16. Sierpnia 1531 r . } 
J en e ra ł  Piechoty 

(pod) J.  II.  K ru ko w ieck i.

MIESZKAŃCY WARSZAWY !
Minęła mordercza noc ,  zajaśniał  dzień rozwag i ,  

mogący objawić rozdraźionC uczucia*
Rozjątrzenie umysłów nie dozwoljło doczekać się 

wyrokow sądowych,  któremiby winni od niewin­
n y c h  odróżnieni  być mogli.  Stało się!  zginęli wszy- 
scy bez sądu.  Czuje Rząd Narodowy,  źe to jest  
zwątpienie o władzach, k tóre  swój obowiązek wed ług  
praw dopełniać miały,  a bolałby tem bardziej ,  gdy­
by nie znalazł  środków złagodzenia niecierpliwości 
i wstrząśnienia umysłów*

Może to obudzi w Wojsku nie opodal stojącemnie-  
spokojność , może w niein zachwiać odwagę i ener -  
gją , tak dalece w ważnych dla nas chwilach po trze­
bną.  Ludu Warszawy ! Nieprzyjaciel zbliża się p*d 
wały miasta ,  zasłania je dzielne Wojsko Narodowe,  
i wzywa pomocy Luduj Warszawsk iego, aby dać po-

188 )

Czuwa Opatrzność nad Wojownikami  naszymi ,  i 
przeciwnościami.  Sprawa nasza na męstwie ,  wytrwa­
łości  i zgodzie polega.

Za wały Stolicy zwróć baczność Twoją Ludu W a r ­
szawski, a idąc za wzorem rodaków na polu bojowem 
walczących,  £otuj swe ramie do wolniejszej sprawy,  
abyśmy dopięli zwycięztwa i zbawili Ojczyznę.

Znany patryotyzin i gorliwość Jenera ła  Krukowie-  
ckiego , k tó rego Rząd Narodowy wtych t rudnych 
okolicznościaoh do obowiączków Gubernatora  Miasta 
Warszawy powoła ł ,  jest nam rękojmią spokojności 
Stolicy, i zapewnienia bezpieczeństwa osób i własno­
ści jćj mieszkańców:  do nich należy wspierać go 
wszelkicmi sposobami moralnymi i fizycznymi jakie 
śą w ich mocy, aby nieprzyjaciel  wewnętrzny n iepo-  
dał  ręki  zewnętrznemu ku obaleniu dz ie ł a ,  k tó r e ­
śmy z takiemi ofiarami i poświęceniem rozpoczęli .

'Warszawa d.  16 Sierpnia 1831 r.
Prezes Rządu w Zastępstwie

(podpisano)  W. N iem o jow ski 
Radca Sekretarz J lny Rządu 

(podpisano) And.  P lic h ta .

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
Dnia wczorajszego znaczna część wojska naszego 

obozowała po rozmaitych ulicach Stolicy.
— X.  Puławski  by ły  Wiceprezes Towarzystwa Pa- 

t r jotycznego,  tudzież Franciszek Salezy Dmochowski 
zostali aresztowani.

— Je ne ra ł  Dembiński  wczoraj jeszcze od byłego 
Rządu Narodowego ot rzymał  nominacją naNaczelne-  
go Wodza Si ły Zbrojnej  ( iról .  Polskiego.

S łychać,  iż nowy Prezes mianował  Jen.  Prądzyń-  
skiego Naczelnym W o d z e m ,  a Gubernatorem Stolicy 
Jen.  Chrzanowskiego.

— Je n er a ł  Skrzynecki  fia własne żądanie uwolnio­
ny został  od wszelkich obowjązków w Wojsku Na­
rodowym.

— Między wielu innemi kandydatami  na Prezesa 
Rady Ministrów, przedstawiony b y ł  także dnia wczo­
rajszego na posiedzeniach Sejmu,  Bruno Hr.  Kiciński.
— W Sieradzu,  miano powiesić Rephana fab rykan­

ta Sukna,  k tóry w Kaliszu usiłował wsniecie za b u ­
rzenia.

— W  wojsku nieprzyjacielskim ma się znajdować 
pułk dragonów Pruskich wcale nieprzebrany w mun­
dury Rossjiskie tylko wswoich własnych mundurach:  
ki lkunastu z nich dostało się doniewoli.
— Po zaonegdaj prócz tych osób o których dnia 

wczorajszego donieśliśmy; powieszano także Kawec­
kiego byłego szpiega i ajenta ppRcyj tajnej ,  jako- 
też Jurgaszkę byłego Kapitana Zandarmer j i  i nader  
Czynnego wykonywacza rozkazów Ks. Konstantego.tężny o d p ó r ,  i połączonemi siłami zwojować wroga.

W  D R U K A R N I S T E R E O T Y P O W E JP R Z Y  U L IC Y  K R Ó L E W S K IE J  N. io65 w  P A Ł A C U  D E M B O W SK I CH.


